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Wiesscrerz. 
Okiogsenia prayjmuje się do godziny 8 wieczór. 


Telegramy. 
(Od korespondentów wiasnych') 


Skon hr. Tolstoja. 


Astapowo. -Hr. Leon Tołstoj wczo- 
raj o godzinie 6 minut 5 zrana zakończył 
życie. 

(Hr. Leon Tołstoj urodził się w 1828 ro- 
ku dn. 28 sierpnia w dobrach rodzinnych 
Jasna Polana gub. tulskiej. Po utracie ma- 
tki w 6-tym, a ojca w 9-tym roku życia 
wychowaniem jego zajęła się ciotka Juszko- 
wa, kształceniem guwernerzy-niemcy i se- 
minarzyści. Z nieobfitym zasobem wiado- 
mości zapisał się w 1848 r. L. Tołstoj na 
uniwersytet w Kazaniu, gdzie przez rok stu- 
dyował języki wschodnie, następnie prawo; 
w 1847 powrócił do Jasnej Polany i w cią- 
gu lat 8-ch z zamiłowaniem studyowsł fran- 
cuskich filozofów 一 encyklopedystów, zwła- 
szcza Rousseau; pod ich wpływem zbliża się 
do włościan, stara się zrozumieć ich troski 
i niedole. W roku 1851 wstąpił hr. Tołstoj 
do armii jako chorąży artyleryi na Kauka- 
ze, W tym okresie powstają „Dzieciństwo*, 
„Lata chłopięce* i „Młodość*, „Notatki mar- 
kiera“, „Poranek właściciela ziemskiego“ 
plan do „Kozaków“. Brał następnie udział w 
kampanii krymskiej, po szturmie Sewastopola 
wyprawiony został do Petersburga w charakte- 
rze kuryera. Z owej epoki datują się „Se- 
wastopol.* Rychło potem L. Tołstoj podał 
się do dymisyi i, zamieszkawszy w Peters: 
burgu, oddał się całkowicie pracy literackiej 
i artystycznej, nawiązawszy bliższe stosunki 
z Turgieniewem, Gonczarowem i Ostrowskim; 
wtedy powstały utwory: „Zamieć śaieżna*, 
„Dwóch huzarów*, „Spotkanie ze znajomy- 
mi z Moskwy“, „Przy śmie ci“ i „Polikuszka*. 
W r. 1857 i 1859 dla doskonalenia się od- 
był dwukrotną podróż za granicę, gdzie spe- 
cyalną uwagę zwracał na systemy i us'roje 
wychowawcze. Po powrocie skupił koło sie- 
bie młodzież, żądną szerzenia oświaty w śród 
ludu i założył t. zw. „szkoły wolne*, wkró- 
tre jednak z rozporządzenia władz działal- 
ność oświatowa Tołstoja i jego wielbicieli, 
wśród których znajdował Gl. Uspienskij, zo- 
stała zawieszona. i 

Zasady swoje pedagogiczne wyłożył 
Tołstoj w piśmie „Jasnaja Polana“. W ro- 
ku 1862 zaślubił Zofię Behrs, córkę lekarza 
z Moskwy, i w zaciszu rodzinnego ogniska 
tworzył arcydzieła swoje, romans o deka- 
brystach, z którego ogłosił drukiem 2 roze 
działy, „Wojnę i Pokój* (1865) — wspania- 
łą epopeje na tle wypadków 1812 r. Wre- 
szcie 1874 r. ukazała się powieść „Anna 
Karienina*, której końcowe rozdziały świad- 
czą już o stanowczym przełomie w rozwoju 
duchowym L. Tołstoja; zawierają one wy- 
zoanie przejścia od niewiary do mistyczne- 
go ascetyzmu. Dalej nastąpiły cowele: 
„Śmierć Iwana lijicza*, „Potęga ciemnotv* i 
„S mata Kreutzera* (1890), która wywołała 
europejską wrzawę, „Owoce oświaty* oraz 
„Pan i sługa*, wreszcie ostatnie arcydzieło 
„Odrodzenie“. Powoli Tołstoj coraz bardziej 
odwracał się od twórczości artystycznej, za- 
głębiał się natomiast w kwestys moralne i 
teologiczne, oczyszczając Ewangelię oraz ide- 
ały chrześcijańskie, od naleciałości później- 
szych. Poglądy swoje wyłożył w pismach: 
„W czem leży moja wiara“ oraz „Co powin- 
niśmy c:ynić*, w których zalecał powrót do 
prostoty, miłości bliźniego i pracy fizycznej. 
W 1902 r. kościół prawosławny potępił świa- 
topogląd hr. L Tołstoja i wyłączył go x 
cerkwi. W życu własnem starał się hr. 
Tołstoj zastosować do głoszonych idei: ubie- 
ral się po chłopsku, Żył jaknajskromniej, 
orał i siał własnoręcznie. 

W roku 1908 obchodził Tułstoj esiem- 
dziesiątą rocznicę urodzin. Wielbiony, ko- 
chany był L. Tołstoj za życia nie mniej, niż 
filozof z Ferney — Voltaire; jak ten ostatni 
tak też i Tołstoj przemawiał do rządów, lu- 
dów i mas całej Europy. 


mae 


(Przyp, Red.). 


Astapowo. — W dniu dzisiejszym zwło- 
ki Tołstoja zostaaą wysłane do Jasnej Pola: 
ny, dokąd przybędą jutro, poczem zostaną 
pogrzebane w lesie. 

Hrabina ciągle klęczy przy zwłokach 
mąża i łkając powtarza: „Przyjacielu mój 
nieoceniony, najdroższy! Pół wieku przeży- 
liśmy razem!“ Przy zwłokach odbywają się 
wstrząsające sceny. 

Przyjeżdżało kilku biskupów, którzy za- 
pytywali, czy Tołstoj powrócił na łono cer- 
kwi prawosławnej. Odpówiedziano jm prze- 
czące. 

á Zwłoki T.łstoja znajdują się w podwój- 
nej trumnie: ołowianej i drewnianej. Bro- 
da zmarłego rozczesana, wyraz twarzy ła- 
godny. s 

Rodzina zmarłego otrzymuje mnóstwo 
telegramów kondoleneyjnych. 

Synowie dyżurują przy zwłokach bez 
przerwy. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Skon hr. Tołstoja. 


Astapowo. 一 O godz. 1 min. 40 w no- 
cy nastąpił atak sercowy, poczem Tołstoj za- 
snął. O godz 1 min. 55 nastąpił nowy a- 
tak. Koło łoża chorego zgromadziła się ca- 
ła rodzina. O godz. 3 min. 26 choremu za- 
strzyknięto morfinę, poczem chory zasnął, 
O godz. 5 min. 5 nastąpiło raptowne osła- 
bienie działalności serca. 0 godz. 5 min. 50 
do chorego dopuszczono chrabinę, lecz już 
jej nie poznał. 

O godz. 6 min. 5 nasiąviła katastrofa. 

Astapowo. 一 Ostatniemi słowami, wy- 
powiedzianemi przytomnie, były słowa Toł- 

toja, skierowane do rodziny, a dotyczące 


Poniedziałek 


l 
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pa 
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milionów ludzi, potrzebujących opieki. Dal-|kę z oddziałem policyi. Rzucono bombę, pującej w niziny krzywd i cierpień ziem- 


sze jego słowa były niezrozumiałe. Po umy-| wskutek czego odniosło śmierć kilku poli- 
cin zmarłego ubrano w jego zwykły kostyum |cyantów. Wezwano wojsko, które strzelało 
i pantofle. Zren'ca reagowała na światło dojdo zabarykadowanych demonstrantów, po- 
chwili skonu, co dowodzi, iż Tołstoj był|czem porząłek został przywrócony. Wed- 


8 i2l) listopada 1910 r. 


ETKRACKIĘ. 


przytomny do samej śmierci. 


ług danych urzędowych zabito 18 osób; we-| czekź.* 


Astapowo. — Na nabożeństwie w cer. |dług informacyi prywatnych 一 100. 


kwi szkolnej obecna była wdowa po Ś. p 
L. Tołstoju. 
Astapowo.—Dziś przybyć ma rzeźbiarz 
Ginzburg i zdjąć maskę pośmiertną. 
Astapowo.—Przybył tu i wyjechał epi- 
skop kałuski, Parteniusz. 


Paryż —Prezydent Faliićres dokonał w 


'|Taileries odsłonięcia pomnika Juliusza Fer- R. T y 
ry. Briand wygłosił mowę, w której wska |monijna całość ułożyć nie może, wyrasta 


zar, jź z politycznego punktu widzenia sy- 
tuacya obecna jest ta sama, jaka była za 
czasów Ferrj'ego. Pomimo zaciekłej opozy- 


Astapowo —Opowiadają, że Tołstoj pro-|cyi prawych i lewych partyl Ferry wrócił 


sił, aby go pochowano w Jasnej Polanie na 
kurhanie, 
stwie. 

Astapowo.—Pociąg ze zwłokami L. Toł- 
stoja wyruszy dziś o godzinie 3-ej po po- 
łudniu do Jasnej Polany. Wczoraj do Asta- 
powa zjechało mnós | 
znajduje się gubernator i naczelnik kolei. 
Panuje wzorowy norządek. 

Astapowo.— Ciało Tołstoja przykryte 


na którym bawił się w dzieciń- knięt 


two csób. Na stacyi| 1911. 


Francji dawną moc. 
Wiedeń. — Sesya delegacyi została zam- 


a. 
Wiedeń. 一 Rada austryackich i węgier- 
skich ministrów pod przewodnictwem Ae- 
hrenthaia ułożyła budżet wspólny na rok 
Po Bożem Narodzeniu będzie otwarta 
nowa sesya delegacji dla przyznania czaso- 
wych kredytów. 

Colombo. — Przybył niemiecki następca 


jest prześcieradłem. Twarz nic się nie zmie- |tronu wraz z małżonką. 


niła, Zmarły zdążył wyrazić swą ostatnią 
wolę: chować bez żadnych uroczystych obrzę- 


Lizbona. —RKazda ministrów zaoprobowa* 
ła prejekt nowej flagi, koloru zielono-czer- 


dów, skromnie, nie kłaść na trumnę wień-| Wonego. 


ców ani kwiatów. Zwłoki zostaną przewie- 
zione do Jasnej Polany przez Gorbaczewo. 


Meksyk.—W Puebla i innych miastach | współczucia, będącego nieodłącznym jej a- 
170 trybutem 一 czemś piewrotnem i przyrodzo- 


spokojnie. Podczas rozruchów zabito 


Astan0w0. 一 0 godz. 9 min. 40 zaczęto|OSób oraz kobietę, która zabiła naczelnika 


wpuszczać publiczność do pokoju, 
znajdują się zwłoki Tułstoja. U 

zmarłego siedzi wdowa. Ludność osady sta 
cyjnej zebrała się przed 
le zmarłego mają wszcząć starania o naby- 


w którym |policyi. Aresztowano 42 osoby, podejrzewa: 
wezgłowia |ne o udział w zaburzeniach. z 
Waszyngton. Wskutek przedwczesnego | nych, metafizycznych czy naukowych; krzy-| 0d 

domem. Przyjacie- wystrzału z działa na placu musztry mary-|wdzić zaś, zadawać katusze dla przemijają- 
narkt poniosło śmierć trzech majtków oraz |cych osobistych upodobań i zachceń dacze- 


cie na własność narodową domku, w któ. ļ oficer. 
rym zakończył życie hr. Tołstoj. Pociąg ża-| ISO 


łobny składać się będzie z dwóch wagonów 
osobowych i jednego towarowego, w którym 
umieszczona zostanie trumna. Projektowa- 
ne nabożeństwo żałobna za duszę zmarłego 
nie odbyło się. 


KRONIKA. 


Tejer darsyk 
2wiś 8 (21) Gotfryda i Maura, 


Astapowo.— We wtorek o godz. 6 Zra-| jutro 9 (22) Tecdora. 


na nastąpi przewiezienie zwłok na stacyę 
„Zasieka* i tegoż dnia odbędzie się pogrzeb 
w Jasnej Polanie. Zwłoki, leżące jeszcze na 
łóżku, pozwolono fotografować. Zsbrana w 
pokoju publiczność odśpiewała „wieczną pa- 
mięć*. 

Astapowo. — Hrabina wdowa otrzy 


ma-| Wczoraj po uroczystej 


Waada słona grès. 7 m. 23, 
Żachóś slońca geds, 4 m. 08. 
Długość ais gady. 8 m, 45, 


— Uczczenie p. Leonarda Jankowskiego 
wotywie, odprawio- 


ła mnóstwo telegramów od różnych osób i|nej w kościele św. Mikołaja na intencyę p. 


instytucyi—z wyrażeniem współczucia. 
żono wiele wieńców. Zwłoki 
od zepsucia. 

Moskwa. — Gazety wypuściły nadzwy- 
czajne dodatki. Niektóre prywatne teatry 
dramatyczne odwołały dzienne i wieczorowe 
przedstawienia. 
urzędów gubernialnych 20 gubernii uczczo- 
no pamięć Tołstoja przez powstanie; prze- 
słano rodzinie depeszę kondolencyjną. Wie- 
le instytucyi i towarzystw przesłsło depe- 
sze wdowie z wyrażeniem współczucia. 


Przyjazd nacyonalistów. 


zabezpieczono 8 


Zio- | Leonarda Jankowskiego, grono osób, czyn: 


h w życiu naszem społecznem, udało się 
mieszkania zasłużonego prezesa komite- 
tu budowy drugiego kościoła w Kijowie. 
Tam J. I. ks. biskup Zarnowiecki w pięk- 
nej przemowie uczcił zasługi p. Lsonarda 


Na naradzie przedstawicieli|i wyraził Mu gorące Życzenia dalszej jeszcze 


pracy dla społeczeństwa, p. E- Wiliński od- 
czytał adres -od tutejszego społeczeństwa 
i wręczył go gospodarzowi w pięknej opra- 
wie, która nosi na srebrze wyryty artysty- 
czny wizerunek świątyni, do wybudowania 
której sędziwy prezes tak bardzo się przyczynił. 
P. Ołtarzawski zaś wręczył p. Jankowskiemu 


Warszawa.—W sobotę wieczorem przy-| upominek od kolegów wspólnej z prezeseln 


była grupa posłów nacyonalistów z bisku-|Pracy. 


pem Eulogiuszem pa czele. Posłów na dwor- 
cu powitali przedstawiciele rosyjskich orga- 
nizacyj. Następnie posłowie udali się do 
soboru katedralnego i wysłuchali nabożeń- 
stwa. Po nabożeństwie posłowie byli obec- 
ni na zebraniu rady Towarzystwa rosyjsyie- 
go i wysłuchali szeregu mów, dotyczących 
różnych petrzeb miejscowych rosyan. Wie- 


Wzruszony prezes ciepłemi słowy, z 
nutą miłości i nadziei dziękował za zaszozyt, 
który skromnie nie do siebie, lecz do kole- 
gów i całego społeczeństwa widział skiero- 
wanym. Przemówienie swe zakończył wy- 
znaniem wiary w lepszą przyszłość, w Opatra- 
ność, która nam zginąć nie da. 

Uroczystość nosiła nader podniosły i 


czorem na cześć posłów wydany został serdeczny charakter. 


obiad. 

Warszawa.—W liczbie przybyłych znaj- 
dują się: ep. Enlogiusz, Bałaszow, Połowcow, 
Potockij, Ładomirskij, Ananjew. Na dwor- 
cu kolejowym powitali 
różnych towarzystw rosyjskich, instytucyi 
rządowych i szkół. Bałaszow przemawiał do 


— KRADZIEŻE. W nocy 4-go listopada z mit- 
szkania Maszczonki w domu Nr. 48 przy Kraszczatyku 
skradzicno rózne rzeczy wartości 4C0 rb. Futro, po- 
chodzące z tej kradziezy, policys odebrała w lombar- 
dzie posłańcowi Nr. 71, który tłómaczył się, że otrzy- 


ich przedstawiciele | mał tutro do zastawu -na ulicy od jakiegos człowieka. 


W donu Nr. 58 przy nl. liuiiońskiej okradzio: 0 
wieszkanio Szalimana na sumą 150 rb. © 
Okradziono mieszkanie Uglarenki w domu Nr. 


delegacyi petersborskiej kolei żelaznej, weka- Į 17 przy ul. Wozdwiżeńskiej na sumę 150 rb. 


zując na znaczenie kolei, jako głównej arte- 
ryi organizmu państwowego. 


— GRABIEŻE. Na Głuboczycy naprzeciwko 


Z dworca po-|klasztoru Pokrowskiego onegdaj wieczorem dokonano 


słowie udali się do soboru katedralnego, |napadu w celu rabuniu na Zuka. Rabusia Iwanowa 


gdzie wysłuchali nabożeństwa, po którem 
ep. Eulogiusz wygłosił mowę. 


Ekaterynosław. — W pobliżu kopalni| zerwał 


Selezniewskich, w powiecie bachmuckim, 


dokonano napadu na mieszkanie Maszoryan- |rynku Troiekim 


ca. Pobito kasyera i rozwoziciela. Zrabo- 


wano 1000 rb. 


Charków. 一 Obchodzono tu 50 letni 
jubileusz znanego okulisty prof. Hirszmana. 

Smoleńsk. — Rada miejska czyni sta- 
rania o zmniejszenie opłaty zas korzystanie 
z telefonu. 

Petersburg. — Zmarł poseł do Dumy 
Państwowej z gubernii saratowskiej, ducho. 
wny Złatomreżew. 

Petersburg.-- Zachorowała na cholerę 1 
osoba, zmarła 1, pozostaje chorych 29 o- 
sób. 

Baku.—Awiator Gaberlińskij na 
manie" wzniósł się do wysokości 200 me- 
trów i trzymał się w powietrzu 30 minut. 

Praga.— Czesko-niemieckie pertraktacye 
zostały przerwane. Czeskie stronnictwa o- 
świadczyły, że gotowe są wznowić pertra- 
ktacye w przyszłości, o ile będą sobie ży- 
czyli tego niemcy. 

Serajewo.— Władza miejscowa nie za- 
twierdziła powziętej w lecie przez sejm u- 
chwały, dotyczącej zniesienia subsydyów, wy- 


pa Sttadlera. 


sterstwa sprawiedliwości Aranicki 


koalicyi. 


między banem a kcalicyą. 
Meksyk. — Z Puebla komunikują, 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88, 


Zagrzeb. 一 Naczeluik wydziału mini- 
został 
zwolniony od pełnienia obowiązków. W u- 
wolnieniu tem upatrują politykę ustępstw | wiekowej męki. 
Dymisya Aranickiego było pierw- 
szą przyczyną nieporozumień, wynikłych po- 


po skończeniu mityngu uczestniczka tako- 
wego wystrzałem z rewolweru :abiła na- 
czelnika policyi. Demonstranci wszczęli wal- 


aresztaw3an9. ; 
Na rogu ml. W, Wasylkowskiej i Twerskiej 
dwaj złoczyńcy odebrali Laminowi woreczek z pie- 
niędzmi. f i 
Na rogu ul. Spaskiej i Meżygorskiej jakiś rabuś 
z głowy Rozynkowowi kapelusz i zbiegł. 
— KRWAWE ZAJŚCIE. Wczoraj w nocy na 
znaleziono Bogdanowa z poranioną 
głową i uszami. Kto 1 przy jakich okolicznościach 
porani} B.— nie wiadomo. Rannemu udzieliło pomocy 
Pogotowie. 


am tr Tok 


W chil, gdy cała Rosya czująca i 


dzimej 
najś 


nie u wielkiej 


myśląca—po duchu wielkim , wdowa—klęka 
„Far: |u mar żałobnych i złożyć ma do ziemi ro- 
na wieczny spoczynek jednego z 
wietniejszych swoich władców słowa a 
największego moralistę i marzyciela-entu- 
zyastę XIX stulecia, w chwili tej tak bole- 
snej nietylko dla społeczności rosyjskiej, bo 
hr. Tołstoj wyłączną własnością jej nie bjł, 
lecz wybitną cząstką społeczności ogólnc= 
ludzkiej, w chwili pełnej majestatu śmierci, 
dawanych zakładom naukowym arcybisku-|ą bólem dostojnej, bo „większa strata niźli 
moc żałoby“ — duch Polski cierpiącej sta- 
trumny i złoży na niej wie- 
niec z najpiękniejszych kwiatów uczucia, 
zrodzonych w płomieniach cczyszczającej, 


Ale w bolesqem zadumaniu, jakie wy- 
wołuje skon szlachetnego marzyciela z Ja- 
jz|snsj Polany — nie ująć w kształt słowa 
pośmiertnego nawet najgłówniejszych rysów 
duoha, co w drodze życiowei, pnącej się po 
wyżynach najszczytniejszych marzeń i zstę- 


Rok V. 


misaecz  Kkrart. pół rocz, rocznie 
Prennmerata: W kraju 1.— — 。 一 12. 一 
à Ža granicą 1.50 4.50 0.-— 18.— 


Za zmianę zdrecu 30 keg. J 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy,lub Jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. kaźdy na- 
stępny ras, ua tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępnY Tam, zawiad. Załobne po 40 kop. W rubryce. 
„Nadesłane* wierss petitowy lub jego miejsce 1 ry, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Preuumeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Administracya, 


moz . m m M m m M w | p 


) i y KI ! prawda jego pozostanie na zawsze dla ludz- 
skick, nigdy „nie liczy strat swoich ni swo-|kości niezapomnianą, wielką prawdą Leona 
ich zdobyczy, bo nie dla siebie płynie i| Tołstoja. 


zdalera na drugim brzegu zapłaty nie Z. M. 


| O io" 
NADESŁANE. 


Nad nieprzebraną mnogością idei wiel- 
kiego pisarza, których współczesność w har- 


inne sku-|Sprawozdanie z koncertu i wieczoru tańcują- 
cego z dn. 16-go pażdziernika r. b. w klubie 
„Ogniwo“ —- na rzecz Wydziału Letnisk przy 
kijowsk. rz. kat. Towarzystwie dobroczynności. 


jędna—ośrodkowa—około której 
piać się zdają — jest nią idea Dobra. Jej 
poświęca hr. Tołstoj swe życie osobiste, bu- 
dzić ją będzie w umysłach i sercach bli- 
źnich! Preychód: 
NiE curie hr. Tosia tai ; Za bilety wejściowe 703 rb. Otrzyma- 
JD bo A c s ri KK” ng ko pray aa a a o 
kumak Ć 4” : p. P. Rząśnickiego—od różnych osób 48 rb. 
znacznie religijność, ani na podstawach ety-|Przez p. M. Leszczyńską — od państwa Ki- 
ki naukowej, starającej się ująć w pewne|majerów 15 rb., od p. Cz. Łozińskiego 5 rb., 
formuły i określić Dobro co do istoty, źró-|0d p. N.N. 3 rb. Przez pannę Słotwińską— 
deł i rozwoju dziejowego, bo kwestye te dja|od Tóżnych osób 20 rb. Przez p. M. Komar- 


: A M * nicką — od p. A. Zadory 5 rb., od p. Żmi- 
wielkiego moralisty naszych czasów nie po- jewskiego 5 rb., od inż. J. Dobrowolskiego 


siadają żadnej wartości. Hr. Tołstoj zapatrzy|3 rb, Przez pannę W. Piątkowską — od 
się tylko w duszę ludzką, a w niej ujrzyjpaństwa adwokat. A. Dobrowolskich 3 rb., 
wieczyście zarzący się, ofiarny znicz 一 |od pani K. Prokoff 1 rb., od pani N. N. 
50 kop., od różnych osób 7 rb. 50 kop. 
Przez pannę Zmigrodzką — od pani Weicen- 
i zang i za jej pośrednictwem 8 rb. 50 kop. 
nem. To wrodzone współczucie—każe czy- | Przez pannę 1. Kok — od różnych osób 
nić dobrze bez/żadnych uzasadnień religij-|4 rb. 50 kop. Przez pannę Fudakowską 一 
p. J. Douglas 1 rb, od p. K. Milwida 
1 rb, od p. A. Sawickiego 1 rb. Przez 
p. Myślińską — od p. inż. Popielskiego 2 rb. 
f odeń Przez pannę K. Stempkowską — od ks. pra- 
snych nie pozwala rozum — sędzia nieubła- |łata K. Stuwińskiego 1 rb. Otrzymane za 
gany, odsłaniający znikomość i marność] kwiaty przez p. J. Marcińczyk 76 rb. rk 
cielesną. Zasadą jedyną tej wrodzonej idei r od p. M. Łaskiej za jej ka 名 rb. 
A ; — {Otrzymano za programy przez p. M. Tyste 
“j jest mać ala REAR p kowską 118 rb. E nacć p O. (121 Fb. 
wszystkiem!: potęgą kosmiczną, dobroczyn- | g4 kop) i za szampan (24 rb. 60 kop.) 
ną, objawiającą się w zlaniu dusz ludzkich|146 rb. 34 kop. Razem 1,196 rb. 34 kop. 
w niepodzielną całość, żywiącą nadzieją a Rosóbóć: 
nieugiętą nawet wobee śmierci, wielką mo- R k 
cą twórczą, której celem 一 ducha ludzkie-| „apo ERN „Ogniwo 75 Tb., Zi 


EF. ; ; racyę sali, bukiety i kwiaty dla sprze- 
go as a środkiem 一 samopoświę- daży o. Za okm. 83 rb. ya Ra. Za 
cenie. 


muzykę do tańców 30 rb. Druki, ogłosze- 
Taką jest zasadnicza idea doskonaląca RA A= ./ RE Are 
się stopniowo wśród mnóstwa paradoksów |99 kop. Drobne wydatki, marki do biletów, 
życiowych i myślowych, w które obf.tuje| patent dla bufetu i t. d. 43 rb. 84 kop. Ra- 
żywot i twórczość br. Tołstoja, wykazujące-|zem 834 rb. 89 kop. 

go w młodości ogromny artyzm i zmysł psy- Czysty zysk z zabawy 861 rb. 45 kop. 
chologiczny w skrojonych na wielką miarę Bilans 1,196 rb. 31 kop. 


kad EE ; Prócz tego, po zamknięciu rachunków 
powieściach, pełnych uwielbienia dla nie- otrzymano naddatku od p. J. Rejchmana 
przebranych skarbów i potęgi życia, w la- 


50 kop. 

tach póżaieĵjszych hołdującego ideom moral- Załąc jąc niniejsze sprawozdanie kaso- 
nym przeważnie w pismach filozoficznych.| we, Zarząd Kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności 
Miłość eaaa Bolelac d składa głębokie podziękowanie wszystkim, 

— MHOŚśĆ wszechindzka, dolejąca nadlkt6rzy datkami pieniężnymi, alba ofiarami 
ogromem ludzkiej niedoli, moe niewzruszo-|w naturze, pracą własaą, lub też w inny 
na przekonań, piętnująca bezwzględnie zło jakibądź sposób przyczynili się do rezultatu, 
we wszelkich przejawach, żywiołowa wiara ļjakim uwieńczyła się zabawa. Głównie zaś 
w zwycięstwo ideału w dziejach ludzkości, | pdzieczność swą oświadcza: pani Radwan, 


3 „di. która zorganizowaniem całej tak pięknej 
a stąd ton proroczy w nieuznającej proro- muzy a części odiniu onean 


ków dobie materyalizmu i racyonalizmu, |; swą grą artystyceną przyczyniła się do po- 
otchłanna głębia ducba, wpatrzonego w za-| wodzenia zabawy, i znakomitej artystce, pani 
światy i połączony z przedziwną prostotą, |M. Łaskiej, która zechciała bezinteresownie 
niepospolity, szczery artyzm, daleki od wszy- przyjechać do Kijowa, by uczestniczyć 
P y= „|w koncertowym oddziale wieczoru, również 
stkiego tego, coby nazwać można lart arti- wszystkim artystom i artystkom, biorącym 
ficiel—to czynniki, które wysunęły hr. Toł-|udział w koncercie, mianowicie, śpiewaczce 
stoja na czoło nietylko pisarzów rosyjskich, |pani „*., wiolonezelistce pani Izdebskiej 
lecz europejskich drugiej połowy XIX wie- A i = AM aja Jade 
M ; 5 e odziękowanie 
43 e. w EEE” e Zarząd paniom: L. Chodeckiej, Dalkowoki|, 
ni z myślicielem wręcz od niego różnym,|[, prepontowej, M. Komarnickiej, M. Lesz- 
rzecznikiem krańcowego indywidualizmu Fr. czyńskiej, M. Modrzewskiej, K. Prokoffowej, 
Nietzschem, jest według określenia O. Lyo |S. Rodowiczowej, Z. Runge, A. Ruszkowskiej, 
na reprezentantem „patosu resonansu*, t. j. |J. Ryttelowej, H. Szostkiewiczowej, Z. Zaręb- 


: < 3 skiej i Z. Zgórskiej za urządzenie bufetów 
„słonecznej radości z powodu echa naszego i sprzedaży napojów chłodzących, pani 


ja w duszach ludzkich, z powodu odbicia | Ędwardowej Wilińskiej i J. Kimajerównie 
naszej osobistości w rzeczach i ludziach na-|za zorganizowanie sprzedaży szampana, p. M. 
szego otoczenia, w całej uniwersalności",| Tyszkowskiej za zajęcie się zorganizowaniem 
gdy Nitzsche jest wyrazem „patosu dyso-|Sprzedaży programów, pani J. Marcińczyk, 
nansu", przeświadczenia o _niewypełnionej | tóra wras z pp. J. Sznarbachowską, R. Krzy- 


; i M żanowską i S. Pińską łaskawie rrzyjąła na 
niczem otchłani pęmiędzy jednostką wybra- | siebie urządzenie sprzedaży kwiatów podczas 
ną a tłamem niewolników. 


zabawy, pannom T. Niedzielskiej, H. Offen- 
Postać duchowa wielkiego idealisty nie 


berg, W. Piątkowskiej i Z. Rodowiczównie, 

, : R A naai j które zajęły się przygotowaniem karnetów 
PB jednak a cudownej jednolitości i kokardek i ich rozdawnictwem, jako też 
i takiej zupełnej harmonii, iżby wyobrażała wszystkim pannom, które przyjęły na siebie 
„posąg człowieka na posągu Świata". Po-|obowiązki gospodyń wieczorku i tak dz elnie 
między Tołstojem artystą-psychologiem, a rozpowszechniały bilety na zabawę, a także 
filozofem - moralistą zachcdzi częstokroć |Panom: W. Kondrackiemu, B. Komarnickie- 


; R u, L. Lewińskiemu, P. Rząśni A 
PPG AE, A Braku perpeit iui 3 Szar a i A. Zadorze dowe o 
dziejowej, gdy twórczość jego jest cząstką 


} i Sb: ; : i starania około organizacyi zabawy. 
przeżywanej terażniejszości, usunąć nie po- Jednocześnie Zarząd poczytuje za swój 
dobna; stąd też nie można syntetycznie u- miły obowiązek wyrazić wdzięczność paniom 
jąć całej twórczości i w zupelnie pewnych M | Sak pa ea A 

A zai wialkia_ | WAM ukty spożywcze, panu 
zarysach odtworzyć indywidualności wielkie Genczke za wodę mineralną, p. Gełombek za 
go pisarza; pochylićby się należało nad 
otchłanią życia i śmierci i szukać ze spoko- 


cukry, firmie „Flora* za kwiaty, p. Kern- 
topfowi za użyczenie na koncert fortepianu, 
jem za jego przewodem prawd wieczystych, 
dociekać najzawilszych tajemnice piękna i 


p. Lembke za mleko, p. Zielińskiemu za 

sede ży a km za powozy, 

SP =. „,|redazcyl „Dziennika Kijowskiego" za łaska- 

dobra =) dg jednostek * zbiorowem ży CIU | wo umieszczenie wzmianek o zabawie i agło- 

ludzkości dla odnalezienia rysów uzupełnia- | szeń i wreszcie gospodarzom klubu „Ogni- 

jących i zacierających uderzające dysonan-|wo* za daną na dogednych warunkach salę. 
se w postaci duchowej mistrza z Jasnej 

Polany. 

Uczył Tołstoj przez długi szereg lat, 


Nakoniec Zarząd wyraża pfawdziwe 

uznanie dla młodzieży polskiej, która gorli- 
jak żyć i umierać należy dla osiągnięcia ce- 
łów ostatecznych — szczęśliwej ludzkości, 


wą i niestrudzoną swą pracą przyczyniła się 
Słowa jego nie bjły pustym dźwiękiem, bo 


wiele do powodzenia zabawy; szczególniej 
zaś dziękuje pp Z. Bajkowskiemu, C. Cyn- 
drgały w nich najsz: zersze i najgłębsze stru- 
ny ducha, bo prawdę idei starał się stwier- 


gottowi, L. Gierowskiemu, F. Obiedzińskie- 
dzić życiem aż do kresu dni swoich, mimo 


mu, A. Janickiemu. M. Sałatko, T. Szostkie- 
wiczowi, B. Trentowskiemu, Weczniakowi， 
potwarczych oskarżeń i złośliwych szyderstw; 
bez względu więe na to, co ścisły, teorety- 


E. Witowskiemu i Zygmuntowi Chomiń- 
czny rozum w wspaniałym gmachu myśli 


skiemu. 
wielkiego twórcy mógłby znieść i obalić, 


Zarząd T-wa dobroczynności. 


REDAKTORZY | WYDAWOY 
TOWASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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